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Biuro Redakcyi 


ktor Szaniawski, 
nisław „Skarżyński, Adolf Szyc, Albin Słu- 
bicki, Henryk Unrug, Marceli Wydźga, | - 
Adam Wielowiejski, Stanisław Zawadzki i 
Jan Zieliński. 

Uwaga Il. Odstąpienie przez założycieli | 
innym “osobom praw swych i obowiązków, 
odnoszących się do towarzystwa, przed za- 
wiązaniem takowego, przybranie nowych 
założycieli i wyłączenie z ich liczby które - 
gokołwiek z nich, wszystko to może nastą- 
pić jedynie po wyjednaniu, za każdym ra- 
zem, pozwolenia ministra skarbu. 

$ 2. Towarzystwu nadanem zostaje pra- 
wo nabywania na własność we wszystkich 
miejscowościach Cesarstwa, jak niemniej 
wznoszenia lub brania w dzierżawę, odpo- 


0d adninstracyi. 
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Dia dogódności interesantów otwo- 
rzyliśmy. drugą agenturę w Warsza- 
wie przy ulicy Mazowieckiej N. 14 
w składzie W-go Henryka Hirszfelda. 
Agentura upoważniona jest do przyj- 
mowania prenumeraty i ogłoszeń, któ- 
re jednak i nadal rówrież przyjmo- 
wać będzie biuro ogłoszeń Rajchmana 
i Frendlera. Z wszelkiemi reklama- 
cyami o nieregularne odbieranie „Dzien- 
nika“ przez prenumeratorów warszaw- | 


ułicn Piotrkowska, tolol Hanburski Nr. 275. 
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CENA OGLOSZEŃ: 


Za jeden wiersz paliłem lub za jago 
miejsce 6 k, z ustępstwam: za 3 rnzy 
BO, zn B razy 160, rn 4 razy 209%» 
ra 6 rary 200, ra 6 razy i wiącej 
300/,. 

Nekrologi: ra každy wiersz JO kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 8 wierszowa oglosronia adreso- 
ws po ra, 2 missigoznia. 

Od należności przewyższających 10 rs 
ustępstwo dodatkowa ogólne 59], 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracgi „Dziennika* 


rach Ogłoszeń Rajehmana i Fraondlaera w Warazawie 


iw Łodzi a także w W arszawie w zakładzie H. Hirszfelda. 


Kapitat ea m prawa i obowiązki 
ich właścicieli. 


"$ 6. Kapitał zakładowy towarzystwa o- 
znaczonym zostaje na trzysta tysięcy rubli, 
rozdzielonych na czterysta akcyj, każda po 
rubli siedmset pięćdziesiąt. 

$,7. Cala ilość akcyj podana w $6 
rozdziela się pomiędzy założycieli i osoby 
przybrane przez nich, do udziału w przed- 
siębiorstwie za obopólnem porozumieniem 
się. 

Uwaga. A kcyonaryuszami towarzystwa mo- 
gą być tylko te osoby, które mają prawo 
nabywania na własność, lub brania w dzier- 
żawę nieruchomych majątków w tej miej- 
scowości, w której znajduje się majątek 


skich, zgłaszać się należy do agentu-| wiadających celom jego zakładów przemy- nieruchomy towarzystwa, lub wzięty przez 


Tamże! stowych, z nabyciem do tego potrzebnego 
Itak ruchomego jak nieruchomego majątku. 
a w tych razach stosuje się do 
obowiązujących rozporządzeń władz i praw, 


ry W-go- Henryka Hirszfelda. 
odbywa się sprzedaż pojedyńczych nu- 
merów. 


—————— maere ae a atr ~ 


USTAWA 


WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 
OCZYSZCZANIA i SPRZEDAŻY 
SPIRYTUSU. 

-Åm 
Cel utworzenia towarzystwa, jego prawa 
i obowiazki. 
$ 1. W celu urządzenia i utrzymywania 
w miastach Warszawie i Odesie zakładów 


jednywa za każdym razem pozwolenie mi- 
nistra skąrbu i spraw wewnętrznych. 

§ 3. Towarzystwo, jego kantory i agen- 
ci nad względem opłat gildyjnych, akcyzo- 
wych, opłat za prawo prowadzenia handlu, 
celnych, stemplowych, oraz innych ogólnych 
i miejscowych opłat, podlegają wszelkim 
przepisom i postanowieniom tak ogólnym, 
jakoteż co do przedsięwzięć towarzystwa, 
obecnie w Cesarstwie istniejącym. Również 
stosują się do przepisów i postanowień, za- 
mieszczonych w ustawia o poborze opłat 
od trunków i do postanowień ministeryum 


nie w dzierżawę. Zastrzeżenie to powinno 
być na akcyach zamieszczonem. 

38. W ciągu sześciu miesięcy od chwili 
ogłoszenia niniejszej ustawy, uczestnicy 


na każdą akcyę. Wpłaty te zapisują zaj 
do ksiąg na ten cel założonych; u, się| 
się tymczasowe świadectwa, jako dowód! 
złożenia tych wniosków, poczem towarzy- 
stwo rozpoczyna swoją działalność, W prze- 
ciwnym razie towarzystwo uważane będzie 
za niedoszłe do skutku a pieniądze wnie- 
sione na akcye zwracają się w całości ko- 
mu należy. Terminy i wysokość dalszych 
wniosków oznaczone będą przez postano- 
wienia ogólnego zebrania akcyonaryuszów 
w miarę zachodzącej potrzeby, z zastrzeże- 
niem, iżby całkowita wpłata ogólnej sumy 


do oczyszczania spirytusu, oraz do hurto- 
wej sprzedaży jego. tak. wawnątrz Casar- 
stwa jak i zagranicą, jak również brania 
spirytusu w komisową sprzedaż od osób 
„obcych, zawiązanem zostaje towarzystwo 
akcyjne pod nazwą „Warszawskie towarzy- 
stwo oczyszczania i sprzedaży spirytusu.* 

Uwaga I. Założycielami towarzystwa są 
„właściciele dóbr: ziemskich: Feliks hr. Czac- 
ki, Kazimierz Czarnowski, Jan Górski, 
Wiktor Grregorowicz, Stanisław Kronen- 
berg, Tadeusz Kowalski, Adam Michalski, 
Stanisław Okęcki, Ludwik Oraczewski, Pa- 
deusz hr. Plater, Władysław Przyłubski, 
Teodor Rzętkowski, Michał Szwejcer, Wi 
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skarbu. Tak samo obowiązują. je postano- 
wienia, które w przyszłości co' do tego 
przedmiotu będą wydane. 

$ 4.. Ogłoszenia wychodzące od towa- 
rzystwa, we wszystkich wypadkach przewi- 
dzianych prawem i niniejszą ustawą, za- 
mieszczają się: w „(rońcu Urzędowym,” 
„Gońcu skarbu, przemysłu i handlu” (to 
jest w Skorowidzu rozporządzeń rządowych, 
odnoszących się do ministeryum skarbu), 
w wiadomościach obudwóch stolic i miej- 
scowych gubernialnych, z 'zachowaniem| Uwaga. Księgi do zapisywania sum wno- 
istniejących w tym względzie przepisów. szonych . za aktye, będą prowadzone z :za- 

§ 5. Towarzystwo posiada pieczęć z wy- |chowaniem prawideł wskazanych w ustę- 
mienieniem jego nazwy. pach od 4 do 10 artykułu 2166, tomu 10 


a mee 


(siedmset pięćdziesiąt rubli) przypadającej 
za akcyę, była uskutecznioną najpóźniej w 

ciągu lat dwóch od dnia zatwierdzenia ni- 
niejszej ustawy. W razie nie spełnienia 
tego, towarzystwo będzie obowiązane do 
likwidowania się. Terminy i wysokość spłat 
uiścić się mających, ogłaszane będą przy- 
najmniej na trzy miesiące przed ich nadej- 
Ściem. Wnioski na akcye zapisują się w 
świadectwach tymczasowych, które po skoń- 
czonej spłacie zastąpione będą akcyami. 


[if mówić z panią jak sądzisz, |życzliwość. Ale zostaw mnie pan lepiej 


czy kierowalaby mną pospolita ciekawość, |samą. Na cóż mam panu powtarzać to, 


SZCZELZE, 


Ludwik Gualdo. 
MARGRABIA 'ASTORRE. 


Przekład z włoskiego. 


czy też rzeczywista przychylność? 


lenti nie miała do niego zaufania. Według 
niej, należał do klasy ludzi bezmyślnie u- 
żywającej Życia i bogactwa, „tych ludzi, z 
którymi ona nie mogła mieć nic współne- 
go — jego wady trwożyły ją narówni z 
przymiotami. Podziwiałn rozum margra- 
biego i lękała go się zarazem. | 

Teraz przedstawił się jej nagle w innem 
świetle. W jego głosie, spojrzeniu, obej- 
ściu, znać było szczerość, serdeczność, je- 
dnem słowem — prawdę. Nigdyby nie by- 
ła dotąd przypuściła, by Rafuel mógł prze- 
mawiać tak miękko, tak łagodnie i sinę- 
tnie, jak w tej chwili. 

— Znamy się już oddawna — mówił 
dalej — chociaż nie widujemy się często. 
Parę lat temn widziałem panią na statku, 
na jeziorze Qomo. Byłaś bardzo milezącą 
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(Dalszy ciąg — patrz Nr. 156). 


— Dla tego pożostałam w domu; nie 
było to wielkie poświęcenie z mojej stro- 
ny, bo te długie wycieczki nie bawią mnie 
wcale. 

Mówiła z trudnością. Co chwila tłumio- 
ne łkania przerywały jej słowa. Rafael 
przypatrywał się jej w milczeniu. Nagle 
zapytała go: 

. — Czy jesteś pan tu. oddawna? Widzia- 
łeś pan.... ` 

— Tak, widziałem panią. 

— Muszę się panu wydawać bardzo śmie- 
szną. Ale ja płaczę bardzo rzadko. 

. — Panno Elizo, jesteś pani dobrą i ro- 
zumną zarazem — wyrzekł zwolna — do- 
myślałem się tego, a teraz domysł zamie- 
nia się w pewność. Te dwa przymioty, 
częściej z sobą chodzą w parze, niżby się 
to zdawać mogło. Ja chyba także nie za- 
służyłem na nazwę idyoty w pani mniema-| 
niu, czy więc posądzasz mnie o złe serce, 
że odzywasz się do mnie w ten sposób? 
Proszę, nie przerywaj mi pani. Zapewne, 
masz pani o mnie jaknajgorsze pojęcie, 
wierzysz temu, 00 0 mnie mówią po świe- 
cie, albo też moje teorye i poglądy na ży- 
cie uprzedziły panią: względem mnie nie- 
przychylnie. [Lecz może się pani mylisz. 
Może w gruncie jestem tak głupio dobrym, 
jak nim być powinien każdy rozumny czło- 
wiek. Spójrz się pani na mnie, a może 
wtedy zobaczysz, żeś mnie jeszcze dotąd 
nigdy nie widziała. A gdybym pani po-| 
stawił jedno pytanie... Gdybym się ośmie-! dobry, czuj 


w o przyszłości, patrzyłaś w życie i wi- 
docznie nie wydawało ci się ono wesołem. 
Ja zaś byłem bardzo wesołym dnia tego i 
|żałowałem, Że nie mogę być żak smutnym | 
jak pami. Zazdrościłem ci signorino. Te- 
raz znalazłem w pani wielką zmianę i prze- 
stałem zazdrościć. Czy nie gniewasz się 
[za moją szezerość? 

Eliza nie mogła odpowiedzieć, dławiły. 
ją lzy wstrzymywane. Przez chwilę prze- 
a panować nad sobą i rozpłakała się, 
kryjąc twarz w obu dłoniach. 

. Gdy podniosła głowę dAstorre mówił | 
dalej: 

—- Wszak nie lękasz się mnie pani? Po- 
asd, że jestem bardzo stary, mam pewnie 
z dziewięćdziesiąt i dziewięć lat. 

Eliza uśmiechnęła się mimowolnie. 

— Nie — wyrzekła słabym głosera — 
nis lękam „Się pana. Jesteś pan bardzo 
ę to i dziękuję serdecznie za! 


Rafael miał słnszność; nigdy panna Va- | pobytu. 


i zaimyśloną, nawet smutną, tym nieokre-|dla niego, od wybuchów żalu. 
ślonym smutkiem młodości. Myślałaś pe- |siłkiem woli potrafiła wstać i przybrać 


co odgadłeś od pierwszego dnia swojego tu 
Margrabiua bowiem powtórzyła 
mi pańskie słowa tyczące się... mej przy- 
szłości. . Znasz pan. powód niego zmartwie- 
nia, wszyscy już o tem wiedzą, ale nikt za- 
radzić mu nie może. 

— A jednak byłbym niewymownie szczę- 
śliwym, gdyby się pani moja pomoce przy- 
dać na co inogła. 

— To niepodobieństwo — odpowiedziała 
z uśmiechem pełnym goryczy i tak śmier- 
telnie smutnym głosem, że Rafael nie zna- 
lazł na razie słowa odpowiedzi. W mil- 
czeniu patrzył na jej twarz, na której wy- 
czytać można było utratę wszelkiej nadziei 
szczęścia, radości, wszystkich tych uczuć, 
które zdają się być konieczną własnością 
młodości. Przeraziła go ta rozpacz głębo- 
ka, ciążąca na tak młodej duszy. A po- 
zorny jej spokój był stokroć przykrzejszym 
Eliza. wy- 


zwyczajny, spokojny wyraz twarzy. 
Najserdeczniej dziękuję panu za jego 
życzliwe słowa — odezwała się pewniej- 
zym glosem. —— „Jestem panu za nie bar- 
dzo wdzięczną; ale nikt pomódz mi nie 
może. Widzisz pan, jestem teraz zupełnie 
e zy mi Byloby mi przykro, gdyby mo- 
je łzy widział był ktokolwiek inny, a nie 
hu który teraz dopiero przedstawiasz mi 
|się takim, jakim jesteś w rzeczywistości, 
|dobrym i nmiejącyn odczuć cudze smu- 
tki. Ale już jest późno, zostawiam więo 
pana... 

— Zostań pani na chwilkę — przerwał 
jej margrabia — posłuchaj mnie signorino. 
jCzy nie możesz zaszczycić mnie swoj% przy- 
| jaźnią 

Spojrzała na. niego zdziwiona i skinęła 
glow, potakująco. 

— Pani bowiem posiadasz już moją w 
zupełności; przyjażń moją ofiaruję szczerze, 


— 


części "pierwszej „Praw cywilnych, OE Księgi 
te przedstawiają się warszawskiej izbie kon- 


trolującej w celu ich przesznurowania i 
przyłożenia na nich pieczęci, oraz opara- 
grafowania i poświadczenia. 

§ 9. Jeżeli który z posiadaczy świadectw 
tymczasowych nie uiści w terminie zażąda- 
nych od niego pieniędzy, udzielona mu bę- 
dzie dwumiesięczna zwłoka z obowiązkiem 
zapłacenia towarzystwu procentn w stosun- 
ku jeden od sta na miesiąc od sumy zale- 
gającej, Gdyby zaś i po upływie tego ter- 
minu nie były wniesione pieniądze należne 
od właścicieli świadectw, to Świadectwa te 
umorzone zostaną. O tem zarząd towarzy- 
stwa ogłasza dla wiadomości powszechnej 
a w miejsce umorzonych świadectw pod te- 
mi samemi wyda nowe i sprzeda. Z sum 
za takie Świadectwa otrzymanych, po po- 
trąceniu zaległości procentów od uchybio- 
nego terminu, oraz kosztów sprzedaży i o- 
głoszeń, reszta wydaje się byłemu właści- 


przysługujących osobom pojedyńczym i wy-| wnoszą po trzysta siedmdziesiąt pięć niy asza umorzonych świadectw. 


$ 10. O zawiązaniu się i rozpoczęciu 
działalności towarzystwa, lub też o niedoj- 
ściu towarzystwa do skutku ($ 8), w pierw- 
szym razie zarząd, w drugim razie założy- 
ciele zawiadamiają ministra skarbu i poda- 
Ją o tem do powszechnej wiadomości. 

$ 11. W następstwie, przy rozwinięciu 
się działalności towarzystwa 1 po całkowi- 
tem pokryciu pierwotnie wypuszczonych ak- 
cyj; towarzystwo w iniarg potrzeby .moża 
powiększyć swój kapitał przez wydanie do- 
datkowych akcyj, po pierwiastkowej ich ce- 
nie. Lecz może tego dokonać jedynie na 
mocy postanowienia ogólnego zebrania ak- 
cyonaryuszów i po uzyskaniu za każdym 
razem pozwolenia rządu, w sposób przez 
niego wskazany. 

$ 12. Przy dalszych wydaniach akcyj, 
do nabycia takowych będą mieli pierwszeń- 
stwo właściciele pierwotnych akcyj towa- 
rzystwa, odpowiednio do ilości już posiada- 
nej. Jeżeli zaś nowo wydane akcye nie bę- 
dą w całości rozebrane przez właścicieli 
pierwotnych akcyj,: to na pozostałą ich 
ilość otwiera się publiczny zapis, na mocy 
pozwolenia. ministra skarbu i na warun- 
kach przedwstępnie przez niego zatwierdzo- 
nych, oraz przy zachowaniu ściśle rozpó- 


piej |jeżeli już ją komu daję już ją komu daję, co mi się często 
nie przytrafia. Pozwól mi więc powiedzieć 
panno Elizo, że nie powinnaś iŚć za tego 
człowieka. 

oe poruszyła smutnie głową i rze- 
zła: 

— Czy pan wiesz, co powiedziała mi mo- 
Ja matka? Powiedziała... ale nie... ja po- 
wtórzyć tego nio mogę... A mój ojciec, 
mój biedny ojciec ukląkł przedemną. Niech 
że pan zrozumie moje położenie... Pan 
Gorletti wyratował już dwukrotnie nasz 
majątek z zadziwiającą zręcznością. Obe- 
cnie oczekuje nas ruina, zupełna ruina. 

Po chwili dodała: 

— Prosił o moją rękę... Jest to jedy- 
ny sposób. ratunku. 

— Przyjęłaś go pani? 

-— Prawie. Powiedziałam zarazem, Że 
jestem chorą — co jest prawdą — i pro- 
siłam, aby mi zostąwili parę dni do na- 
mysłu. Doprawdy pragnęłabym śmierci! 

Te ostatnie słowa wymówiła z takim wy- 
razem szczerości w głosie, że Rafaelowi 
zamknęła przez chwilę usta. 

— Nie mów pani tego — odezwał się 
znowu. 

— Byłabym spokojną, gdyby nie to mał- 
Żeństwo. Teraz czuję, że moje życie już 
jest skończone. Jednak potrafiłabym być 
dobrą i posłuszną córką, znalazłabym zaw- 
sze uśmiech dła mojego ojca, gdyby mi nie 
kazano iść za... tego Gorletti. 

— A więc opieraj się pani „wszystkiemi 
siłami. Cóż u licha. Przeszły już dawno, mi- 
nęły czasy, w których zmuszano córki isé za 
inąż, lub wstąpić do klasztoru, 

— To też mnie nikt nie zmusza. Tylko 
mówią mi, że jeśli nie wyjdę za pana Qor- 
letti, jestem potworenn, który dła niewy- 
tłómaczonego kaprysu pogrąża swą rodzi- 
nę w otchłań nędzy i hańby. Wszyscy mi 
powtarzają, że odmówić nie mogę, nawet. 
margrabina obstaje za tem, małżeństwem. 

(D. e. nà 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Nr. 156 
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rządzenia pomieszczonego w uwadze przy 
paragrafie 7. 

$ 13. Na akcyach oznacza się powoła- 
nie, imię i nazwisko jej właściciela. Akcye 
wycinają się z księgi, oznaczają numerem 
porządkowym i wydają się po poprzedniem 
ich podpisaniu: przez trzech członków za- 
rządu, przez buchhaltera i kasyera, wraz 
z wyciśnięciem pieczęci towarzystwa. © 
'$.14. Do każdej akeyi dołącza się ar- 
kusz kuponów na odbiór dywidendy w cią- 
gu lat dziesięciu. Na tych kuponach będą 
oznaczane numery akcyj, „do których każdy 
z nich należy i rok kolejny ich spłat. Po 
upływie lat dziesięciu wydane zostaną ak- 
cyonaryuszom nowe arkusze kuponowe na 
następne. lat dziesięć i tak dalej. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda. Petersburg, 134 lipca. Na giel- 
dzie berlińskiej zaczęło poprawiać się usposobienie 
dla papierów rosyjskich, których kursy podniosły 
się po większej części o "ho %% Tylko kurs rubla 
chyli się ciągle ku zniżee; ruble nabywano dziś po 
198'/, za gotówkę i po 198'/, na sierpień. Na tu- 
tejszym targu wekslowym usposobienie ciągle jesz- 
cze słabnie. Pierwszorzędny papier oankierski mógł 
być dzisiaj nabytym tylko po 28%/,, na Londyn, 
po 118 na Amsterdam, po 19915 na Berlin i po 
2463), na Paryż. Z drugiej ręki nabywano weksle 
na Londyn po 2817/34, na Amsterdam po 1183/ę, 
na Berlin po 1093/,, na Paryż po 247'/,. Weksle 
londyńskie na dostawę miały popyt po 28'/, na sier- 
pień i wrzesień i po 2317, na październik do gru- 
dnia. Złoto podrożało do 8 rs, 48 kop. za pół- 
imperyal. Na targu papierów publicznych panu- 
je ciągle zupełna olsza. Niewielką ilość pożyczek 
wschodnich sprzedano po 993/,, 995), i 991/,, Ren- 
tę nową nabywano po 991. Pożyczkami premio- 
wemi nie obracano wcale. Obiigacye miejskie pe- 
tersburskie nabywano po 98—931, odeskie po 937/s 
—94. W dziale papierów bankowych nie było ža- 
dnego ruchu. Z papierów kolejowych żwawym 
popytem cieszyły się tylko akcya rybińskie, naby- 
wane po 88!/,, 89, 89!/, i 891); rs, za kursko-ki- 
jowskie płacono 3691/, rs, za carycyńskie 136— 
186'/, rs. (po odliczeniu dywidendy 6 rs. 70 kop. 
za akcyę), kurs akcyj południowo-zachodnich ob- 
piżył się do 111 rs. 

Wełna. Londyn, 12 lipca. Aukcya. 
bienia mocne, współzawodnictwo ożywione. 

Targi zbożowe. Sprawozdania tygodniowe (do 
dnia 14 lipca), W tygodniu ubiegłym powietrze 
było chłodne, częste deszcze rozwilżały pola, jak 
gdyby nie lato było, lecz jesień. Dla kartofii i za- 
siewów jarych pożądanym był taki stan powietrza, 
a zbożom dojrzewającym i bliskim zżęcia żadnej 
nie wyrządził szkody; znikąd nie nadesłano spra- 
wozdań gorszych niż poprzednie. Jeżeli zaś pomi- 
„mo tego usposobienie wzmocniło się w ogóle, przy- 
pisać to należy przedewszystkiem małym dowozom 
na targi ziemiańskie, z powodu zajęć w polu. Ró- 
wnocześnie powiększył się popyt, wstrzymywany 
przez dłuższy czas w granicach niezbędnych po- 
trzeb, lecz spekulacya trzyma się zawsze na ubo- 
czu, nie widząc powoda do trwałej zwyżki a w 
kierunku odwrotnym nie przewidują: żadnych ko- 
rzyści wobec bardzo niskich cen obecnych. A m e- 
ryka rozwinęła znowu większą działalność, lecz 
z każdym dniem wyższe notowania podmorskie 
stosunkowo mało robiły wrażenia, ponieważ: przy- 
pisywano je zabiegom spekulacyi. Jawne zapasy 
28,568,000 -buszli : są wprawdzie zawsze jeszcze 
mniejsze niź przed rokiem o 8,482,000 buszli, lecz 
w porównaniu z tygodniem poprzednim urosły o 
373,000 buszli, musiało więc przybyć już na targ 
ziarno świeże, bo niepodobna przypuszczać, by ta- 
raz jeszcze dochodziły zapasy stare, dotychczas za- 
tajone. Wywóz 113,000 kwr. zraniejszył się o 
173,000 kwr. w porównaniu z rokiem przeszłym a 
o 18,000 kwr. w porównaniu z tygodniem poprze- 


Usposo- 
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MOEN BULL i JAKO WISMA 


przez Max O'Rella. 


Przekład NA7"Lstoryi IRosieiej, 
a i 


(Dalszy cigg — patrz Nr. 155). 


Należy się spodziewać, ze książę Walii 
zmieni kiedyś ten stan rzeczy. Córki powyda- 
wała za niemców: najstarsza będzie cesa- 
rzową niemiecką; druga wyszła za księcia 
Hessen Darmsztadzkiego (zmarła 1878 r.); 
trzecia za księcia Chrystyana z Szlezwig- 
Holsztynu, który żyje na koszcie John Bul- 
la. Książe Connaught ożenił się z córką 
księcia Fryderyka-Karola, a książe Alba- 
nii z księżniczką Waldeck-Pyrmontu, któ- | 
rej parlament angielski przyznał tysiąc fun- 
tów szterlingów rocznej pensyi, ` i 

Inni książęta niemieccy są generałami, 
admirałami, marszałkami zamków etc. Dla- 
tego teź są oni bardziej nieszkodliwi, nie 
wyrządzili nigdy żadnej krzywdy, nawet 
nieprzyjaciołom jej królewskiej mości, 

Jednym z najpotęźniejszych jest jaśnie 
oświecony książe Leiningen, dawniejszy ka- 
pitan okrętu królowej. 

Obowiązki jego polegały na odbyciu czte- 
ry razy do roku krótkiej wycieczki, podczas 
której obowiązany był zwyciężyć statek i 
wrzucić osoby w wodę, do tyla nieprzezor- 
e aby w tymże czasie puścić się na wo- 

ę. A 

Jaśnie oświecony marynarz pobierał pen- 
syi 2,000 £. a ostatniemi czasy został mia- 
nowany admirałem. 

"W Anglii istnieją dwa wielkie stronnie- 
twa polityczne: liberalnych i konserwatys- 
tów, inne są bez znaczenia. r 

Zmiana ministeryum odbywa się: w kilka | 
godzin. @dy nowo obrana izba niższa, nie |. 


że zapotrzebowania są małe. W Anglii, wobec 
stałego podnoszenia się notowań amerykańskich, u- 
sposobienie było czasem mocniejsze, wkrótce je- 
dnak przeważała dawna ospałość i przy końcu no- 


towania były nieco niższe niż przed tygodniem. | stwa 


Na wybrzeżu skąpo ofiarowane ładunki miały zby 
dobry, gdyż zapotrzebowanie ziarna rzeczywistego 
istnieje; na dostawę popyt był słaby, Pszenicy 


żądanie i za siedmiodniowem wypowiedze- 
niem w stosunku rocznym 2 proc. 

Ogólne zebranie akcyonaryuszów towarzy- 
fabryki tabacznej „Union” odbędzie 
się d. 3 sierpnia, . 

Kontrakty, zawierane z .włościanami przez 


i mąki przywieziono do W. Brytanii 385,480 kwr. zarządy rządowych zakładów górniczych o 


wobec 462,003 kwr. w tygodniu poprzednim, 
drodze znajduje się 2,875,000 kwr. czyli o 127,000 
kwr. więcej niż w tygodniu poprzednim ao 185,000 
kwr. więcej niź przed rokiem. Mocne usposobie- 


w|różne roboty, nie przenoszące sumy 300 


rs., uwolniono od opłaty stemplowej. 
Świadectw i biletów na prawo prowadze- 


nie targów francuskich zwolniało znacznie, |nia handlu i przemysłu w Warszawie wy- 


gdy ciało prawodawcze postanowiło kwestyę pod- 
wyższenia ceł zbożowych oddać do rozpatrzenia 
komisyi, co decyzyę na długi czas odwlecze. Spe- 
kulacya zakupiła w Ameryce wielkie partye na 


dano w r. b. do d. 13 lipca 16,416 sztuk, 
za które wpłynęło: na rzecz skarbu rubli 
480,179 kop. 20, t. j. więcej niź .w odpo- 


szybką dostawę; towar powinien wkrótce nadejść. |wiednim okresie r. z. o 61,923 rs. 14 kop., 


Na targach portowych brak zupełnie ożywienia, |i ną rz 


potrzeby młynów są nieznaczne, gdyż piekarze 
zawsze jeszcze bardze mało nabywają. W Belgii 
pszenica miała dobry popyt i trzymała się mocno; 


ecz kasy miejskiej 77,225 rs. 94 k. 
t. j. więcej niż w r. z. o 10,293 rs. 98 k. 
Dochody celne. W r. z, komora celna 


inne rodzaje zboża wzbudzały mało zainteresowa- | warszawska przyniosła dochodu 4,617,362 


nis 2 były tańsze, tylko żyto utrzyrasło się prawie 
zupełnie przy cenach dawniejszych. Na targach 
holenderskieh usposobienie było mocne, gdyż 


popyt na wysyłkę powiększył się a podaż rosyjska 


nie przedstawiała korzyści; ruch był w ogóle bar-|lei nadwiślańskiej w Mławie 1 


dzo mały. Nad Renem usposobienie nie było 
tak ospałem jak dawniej, co przypisać należy 
chwilowo mniejszej podaży; zbiór żyta już rozpo- 
częto. Pszenica osiągała lepsze ceny, inne rodzaje 
zboża utrzymały się przy cenach dawniejszych, 
chociaż na dostawę późniejszą można było naby- 
wać taniej. Z Niemiec południowych 
donoszą o usposobieniu bardzo spokojnem i wycże- 
kującem. Na targa berlińskim ożywienie nie 


rs., sosnowicka 3,626,752 rs., aleksandrow- 
ska 3,600,579 rs., komora od strony Au- 
stryi w Granicy 1,476,509 rs., komora ko- 
,456,043 rs., 
grajewska 1,393,132 rs. i 


Kronika Łódzka. 


(—) Filia pocztowa. Obywateli zaintere- 
sowanych sprawą filii pocztowej możemy 


było większem niż w tygodniu poprzednim, lecz | powiadomić, że we właściwych sferach pro- 


wzmocniło się usposobienie, szczególniej dla psze- 
nicy. Oddawcy stali się wstrzemięźliwszymi a spe- 
kulacya korzystała z każdej sposobności, która po- 


służyć mogła do podwyższenia cen. Pszenica, po | © 


silnych wahaniach, zakończyła tydzień wyżej o €'h 
m. na lipiec-sierpień a o 4/,—5 m. na późniejszą 
dostawę. Notowania żyta uległy także częstym wa- 
haniom, ostatecznie osłabły i zakończyły tydzień 


tylko o l'h} m. wyżej niż przed ośmiu dniami, 


Owies na dostawę w terminie bieżącym zyskał 50 |areszcie policyjnym. Lokale te 


fen., na dostawę późniejszą utrzymał się na po- 
przednim poziomie. Notowaniajkukurydzy podnio- 
sły się o 50 fen., notowania mąki o 20 fen. Olej 
rzepakowy notowano w końcu wyżej o 40 fen, o- 


kowitę w miejscu o 90 fon, na termin bieżący o | cy 


1.20 m., na późniejsze terminy o 90—80 fen. 
W Austryi i Węgrzech wywóz jest jesz- 
cze zawsze w zastoju: Źniwa idą dotychczas po- 
myślnie. Wfaściciele starają się pozbyć dawnych 


zapasów pszenicy, lecz zbyt osiągają tylko kosztem | rubli, 


ustępstw na cenie. Rosya wystąpuje z podażą 
stanowczo natarczywiej; żądane ceny nie przedsta- 
wiają jednak zagranicą dostatecznej korzyści, zwła- 
zeza, 


kraju coraz liczniej zdążają wysyłki do 
gdzie nagromadziły się już wielkie zapasy. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Taryfa. Stacy 


a drogi żelazn 


włączoną została do taryfy bezpośredniej 


że wszyscy wolą czekać, dopóki rezultat | JA 
zbiorów nie będzie znanym dokładniej, Wewnątrz |się, 


jekt otwarcia filii znalazł jaknajprzychyl: 
niejszą opinię, idzie tylko o to, ażeby nie 
dwiekając sprawy, pośpieszono z wniesie- 
niem podania do właściwej władzy. 

(—) W budynku magistrackim prowa- 
dzą się obecnie roboty mularskie. Miano- 
wicie przerabiane są lokale pozostałe po 

posłużą do 

rozszerzenia biur magistratu. | 
(—) Konkurencya. Opowiadano nam, iż 
gdy jeden z tutejszych kupców, utrzymują- 
ch sklep przy ulicy Piotrkowskiej, po- 


szukiwał nowego lokalu przy tejże ulicy i 


w tym celu udał się do faktora, konkurent 
tegoż kupca ofiarował owemu faktorowi 15 
aby tylko sprawę odwłóczył i nako- 
niec powiedział, iż przy ulicy Piotrkow- 
skiej niema do wynajęcia lokalu takiego, 
jakiego ów kupiec potrzebował. Pokazuje 
iż konkurencya w Łodzi nie przebiera 


portów, |w środkach pokonania przeciwnika. 


(—) Targi łódzkie. Wczoraj na stacyi 
towarowej p. S. Grünberg kupił 100 kor- 
cy pszenicy z Kutna po 61rs. 70 k., mączarze 
zaś łódzcy zakupili 300 kocy po 6 rs. 67 


ej warszaw- |i pół kop., przenica ta również pochodziła 
sko-wiedeńskiej Ząbkowice od d. 13 b. m. |z Kutna. 


"Na Nowym Rynku nie było 
wcale żadnych dowozów, prawdopodobnie z 


komunikacyi zamorskiej przez Odesę- ze | powodu ciągłych słot, żyta dostawiono na 


stacyj dróg warszawskich do 
Czarnego i Azowskiego. z d. 


portów morza |targ bardzo liczne próbki, ponieważ jednak 
20 marca (1|podwyższono ceny do 5 rs., nie dokonano 
kwietnia) 1885 r. i do taryfy komunikacyi |więc żadnych tranzakcyj, 
bezpośredniej  zamorsko-warszawsko-zakau: | mączarze ni 


tembardziej iż 
e chcieli płacić więcej jak 4 rs. 


kaskiej z d. 15 (27) marca 1885 r. Opła-|356 kop. 


ta przewozowa za ładunki, wysyłane ze 


—) Ciekawa sprawa małżeńska rozpatry- 


( 


stacyi Ząbkowice w komunikącyach wyżej |waną byłą we czwartek w sądzie pokoju 


pomienionych, obliczaną będzie wedle nor- 
my ustanowionej dla Sosnowice: 

Kasa pożyczkowa przemysłowców warsza- 
wskich od czwartku płaci: od sum składa- 


misyę, a ich teki rozdaje następcom. 
Tym sposobem ministerya Disraelego i 
Gladstone'a zmieniały się co sześć lat pra- 


IV rewiru miasta Łodzi, z powództwa rze- 
źnika Augusta Schuberta, który oskarżał 
swą żonę, młodą i ładną kobietę, oraz cze- 
ladnika swego Juliusza Sell o karygodne 


jest prawdziwą szla- 
zmonopolizowała własność 
która wskutek prawa starszeństwa 
istniejącego tylko między arystokracyą, skon- 
centrowała ziemię w rękach kilku osobisto- 
ci. Dziewięć dziesiątych panów angielskich 


wie przez ćwierć wieku. Rzadko które mi-| mogłoby wywieźć rodowód swego szlachec- 
nistoryum trwa dłużej, niż sześć lat: John |twą zaledwie od początku bieżącego stule- 


Bull lubi robić niespodzianki śwoim urzę- 
dnikom, w nagrodę ich gorliwości i poświę- 
cenia dla dobra jego kraju. 

Członkowie rodziny królewskiej wystrze- 
gają się rozmawiania o polityce. ` Syno- 


cia. Pieniądz nadał im tę godność. 

Zie wszystkich gałęzi przemysłu angiel- 
skiego, najwięcej hrabiów i baronów stwo: 
rzyło Pale-Ale i piwo podwójne. 

Krzesła w izbie lordów są dziedziczne, 


wie królowej przewodniczą stowarzyszeniom | zachowawcy są zwykle w znacznej większo- 


wszystkim, nie chodzą jednak nigdy na zeļ ści. Mimo to 
brania lub obiady polityczne. Wstrzymują zdrowego rozsąd 


się od głosowania w izbie lordów, 
przez to mieli okazać jakie pierws 
któremukolwiek stronnictwu. m 
Książę Albert ośmielił się raz na publi- 
cznym obiedzie zrobić wzmiankę o polity- 
ce: wszystkie gazety tak ostro wystąpiły 
przeciwko niemu dnia następnego, że wyle- 
czył się na zawsze od 
styl. 
- Anglik lubi, aby każdy zostawał na gwo- 
jem miejscu i nie wtrącał się do innych; 


izba nie jest pozbawioną 
ku i wie doskonałe, że ży- 


jeżeliby | cie jej polega na siedzeniu cicho i nie zwra- 
zeństwo | caniu uwagi publicznej, 


Obie izby żyją w harmonii, a jednak gdy 
liberalni są silniejsi, lordowie mogliby od- 
rzucić wszystkie projekty izby niższej, Nie 
czynią jednak tego nigdy, projekt jest krań. 
cowo niezgodny z ich przekonaniami, sta- 


poruszania tej kwe-|wiają lekki opór, w końcu ustępują. 


Kierownik opozycji jej królewskiej mo- 
ści kończy zazwyczaj rozprawy zwrotem do 
swoich uczuć patryotycznych, które nie po- 


pewny jestem, że gdyby królewska rodzina | zwalają mu uczynić nie takiego, coby za- 


chciała się wmięszać do polityki, dnie jej 
byłyby policzone. Karyera polityczna jest 
bardzo niewdzięczna wogóle. Synowie kró- 
lowej trzymają się zdala od polityki i to 
ich zbawia, Uważani są za pierwszych dżen. 
telmanów w Anglii, powszechnie witani na 
zebraniach publicznych, a w prywatnych za- 
równo swobodni 
królewskiej mości. 

Szczęśliwi książęta Walii! 

Dopóki na świecie istnieć b 
rządu monarchiczna, dopóty utrzyma się o- 
na w Anglii: tej monarchii, zdolnej udzie- 
lać nauki 
litej, 


Istnienie izby lordów jest obrazą dla |tępiony 


zdrowego rozsądku John Bulla. Szlachta, . 


jak najniżsi poddani jej |by projekt, 
ędzie forma, ki 
wolności nie jednej rzeczypospo- | łach wozu n 


zawsze jest niesprawiedli 


kłócić mogło spokój ukochanej ojczyzny. 
. Daje głos, powiada, nieraz powątpiewa- 
J%c, czy ustawa przyniesie istotną korzyść 
krajowi, ale poświęca własne przekonania, 
spodziewając .się, że niewielką krzywda:wy- 
rządzoną mu będzie. 

W dniu, w którym A lordów odrzuciła- 
, przyjęty większością liberalnych 
byłby dniem aż ia nią, > Ta 
Obie partye polityczne są prawie jedna- 
kiej siły; wynika stąd, że opozycya zawsze 
żyjąca w harmonii i karności, zyskuje na 
znaczeniu, Działa jak hamulec przy ko- 
tinisteryalnego. 
y projekt rządowy z góry bywa po- 
; wojna przez rząd przedsięwzięta, 
wą, a pokój zawąt- 


Każd 


składa się z tych samych żywiołów, jakie |zasiadająca w izbie, z 


zastąpiła, gdy większość staje się mniejszo- | chtą pieniężną, 
ścią, wtedy królowa udziela ministrom dy-| ziemską, 


stosunki miłosne i brutalne z oskarżycie. 
lem postępowanie. Świadkowie zeznawali 
zgodnie z oskarżeniem. Żona, Julianng 
Szubert za całą obroną oświadczyła, żę 
mąż jej zastary dla niej, zatem życzy so. 
bie młodszego. Oskarżeni nie przedstawili 
świadków ze swej strony, którzyby mogli 
zeznać cośkolwiek na ich obronę, Sędzią 
skazał czeladnika Seela na dwa miesiące 
więzienia a Juliannę Schubert na jeden 
miesiąc. Oskarżycieł był z wyroku najzu- 
pełniej zadowolony. 

(—) Dziś o godzinie siódmej wieczorem 
odbędą się ćwiczenia wszystkich czterech 
oddziałów straży ogniowej: pierwszego przy 
domu rekwizytowym oddziału, drugiego, 
trzeciego i czwartego przy wieży dla topor- 
ników oddziału drugiego. a 

(—) Pan Kazimierz Witkowski, redaktor 
„Kaliszanina,” radca magistratu m, Kali- 
sza, bawił w dniu wczorajszym w naszem 
mieście. 

(—) Rastauracyę koszerną jeszcze jedną 
orwarto w tych dniach w naszem mieście, 
a wiadomo nam na pewno, iż wkrótce je- 
szcze jeden zakład tego rodzaju -ma po- 
większyć ilość już istniejących. | 

(—) Nowy figiel. Na targu widzieliśmy 
jakiegoś spekulanta zagranicznego, sprze- 
dającego maszynki do nawlekania igieł, 
Jedna z pań kupiła ten figiel i jak to by- 
ło do przewidzenia, okazał on się w pra- 
ktyce zupełnie: nieużytecznym. Na kilka- 
dziesiąt prób, zaledwie raz nitka przeszła 
przez oczko igły przy pomocy tego wyna- 
lazku zagranicznego. Przez ten czas na 
|wleczono drugą igłę dwadzieścia razy spo. 
sobem zwyczajnym. ak: 

(—) Samobójstwo. W kwestyi samobój- 
stwa byłego wójta gminy Widzew dowia-. 
dujemy się, iż dzieci pasące bydło w lesie 
widziały nieboszczyka, jak z godzinę klę- 
czał i modlił się w gęstwinie. Na jakiś 
czas przed wypadkiem nieboszczyk zwracał 
na siebie uwagę wszystkich, którzy go znali, 
niezwykłym smutkiem, jaki go ogarnął; 
prawdopodobnie więc samobójstwo popeł- 
nione zostało w stanie nienormalnym. 

(—) Wypadek. Przy ulicy Konstantyno. 
wskiej w domu N. 320 spadło 3-letnia 
dziecko ze schodów trzeciego piętra. Wy- 
padek nastąpił z powodu wyłamania się 
szczebla u balustrady. Dziecko złamało 
rączkę, potłukło się bardzo, ale żyje. 

(—) Przejechanie. Z powodu nieostroż- 
ności woźnicy dostała się pod koła wozu z 
towarami dziewczynka 10-letnia i odniosła 
silne skaleczenia na całem ciele. Stało się 
to we czwartek przed. południem na ulicy 
Drukarskiej, | 

(—) Niedbalstwo właściciela domu. W ja- 
kim porządku utrzymywane bywają niektó- 
re domy łódzkie, niechaj zaświadczy przy: 
kład następujący. W jednym z domów 
przy ulicy Wschodniej, nowy lokator, za- 
jąwszy dopiero przed kilku dniami mie- 
szkanie, spostrzegł u sufitu obok balkonu 
plamę od dawniejszego zaciekania wody. 
Nądzii, że winni tu łokatorowie z drugiego 
piętra, tymczasem ostatnie ulewy dwudnio- 
we przekonały go, że winien gospodarz do- 
mu. Do mieszkania woda nie przeciekała 
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ty, haniebnym; na jego rachunek liczą prze- 
Jeno bitwy, podczas gdy wygrane stanowią 
zasługę wojska. Rząd nie zrobił i nie mo- 
że zrobić nic gódnego pochwały. Chociaż 
co prawda, praca rządzenia jest stosunko» 
wo dość łatwą; we wszystkich ważniejszych 
kwestyach rząd może liczyć na większosć 
liberalnych, nie potrzebuje schlebiać ża- 
dnym politycznym stronnictwom, gdyż oni 
posiadają władzę obalenia ministeryum. 

Gdy liberalny nie może być obecnym na 
jakiej sesyi, szuka między konserwatystami 
kogoś, który jest w tem samem położeniu, 
usuwają się razem i w chwili głosowania 
jego nieobecność nie daje przeciwnikom 
większości. W 

Partya irlandzka staje się z dniem każ- 
dym więcej narodową; ze wzrastającą jej 
potęgą przyjdzie się kiedyś liczyć rządowi. 

Największy porządek panuje w izbie niž- 
szej w czasie rozpraw; liberalni i konser- 
watyści, kochają i szanują się wzajemnie; 
osobistości nie bywają naruszane, dzięki o- 
bowiązującemu systemowi, który nakazuja 
mówcy zwracać się do poprzednio mówią” 
cego, nie używając nazwiska członka. Na: 
la obrad jest niewielka i prostokątna; oba 
stronnictwa siedzą naprzeciwko siebie w 
| kapeluszach; mówca tylko odkrywa głowę. 
|Niema żadnej trybuny, przed każdym stoi 
"Stół, do którego zbliża się mówca i tyłem 
(zwrócony do swego stronnictwa, stara się 
przekonać, nie izbę, lecz swoich oponentów;* 
ma się rozumieć, że zawsze bez skutku. 

„Parlament znaczy: „miejsce, w którem 

się mówi,” z francuskiego parier. O ile 
członek parlamentu angielskiego łagodnie 
1 parlamentarnie zachowuje się w izbie, o ` 
tyle znów z całą, swobodą i gwałtownością 
przemawia na meetyngach do swoich wy- 
borców. Bez obawy zostania powołanym 
do porządku, najprostszemi słowy obrzuca 
przeciwników. 


(D. eny 
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już, ale lała się strumieniem po ścianie, 
wchodząc po za futrynę do mieszkania par- 
terowego. Powód - bardzo prosty. W da- 
chu jest dziura, woda dostaje. się na strych, 
tworzy tu jeziorko małe a szukając dalsze- 
go ujścia, niszczy mury. 

(—) Zamiast pilnować koni, niektórzy do- 
rożkarze pozostawiają takowe wraz z we- 
hikułami na ulicy, a sami wstępują do szy- 
neczku na pogadankę, skąd dopiero wywo- 
ływać ich trzeba w razie potrzeby. Mniej- 
sza o to, że tracą na tem, gdyż niejeden 
pasażer woli zwrócić się do innego punktu 
zbornego, aniżeli poszukiwać pana doroż- 
karza w szynku, ale pozostawianie koni bez 
dozoru, może być powodem wypadków. 
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oznakami uznania na wystawach powsze- 
chnych, nie wyłączając wystawy w Antwer- 
pii czyli w kraju znanym na Świecie z te- 
go rodzaju fabrykacyi. Ogólna siła machin 
parowych dochodzi prawie do 2,000, koni. 
Ilość samych robotników wynosi w Zyrar- 
dowie 8,600, czyli przeszło połowę ogólnej 
ilości mieszkańców; niewszyscy jednak ro- 
botnicy pochodzą z Żyrardowa, niektórzy 
mieszkają we wsiach okolicznych, z Wi- 
skitek naprzykład przychodzi 100—200 ro- 
botników. 

W tej to osadzie fabrycznej niemało zro- 
biono dla hygieny ludności, dzięki dbało- 
ści o to po części dawnego właściciela fa- 
bryki a bardziej jeszcze właściciela ole- 


Wczoraj przy Nowym Rynku, koń pozosta-|enego, p. Dittricha. O urządzeniu samej 


wiony bez dozoru, a spłoszony przejeżdża- 
jącą obok furmanką, stanął dęba i wywró- 
‘ci? dorożkę do rynsztoka, Zbyt leniwy, by 
ją w tym stanie wlec za sobą, pozostał w 
miejscu i w ten sposób obyło się bez wy- 
padku tym razem. Dorożka leżała prze- 
wrócona dobre pół godziny, zanim zjawił 
się właściciel. AN 

(—) Hustracye. Niedawno temu zwraca- 
liśmy się na tem miejscu pod adresem ma- 
larzy i rytowników, zamieszkałych w +Ło- 
dzi, z nawoływaniem, aby nie zaniedbywali 
przesyłania do pism ilustrowanych krajo- 
wych i zagranicznych, różnych ilustracyj z 
chwili bieżącej. Dodaliśmy przytem, iż ma- 
larze nasi, nie mający wcale nawatu obsta- 
lunków, mogą liczyć na pewien dochód z 
tego źródła, a zarazem zapoznać Świat z 
tem co się dzieje w Łodzi. Zjeśmy się nie 
mylili dowodzi fakt, iż jedno z pism war- 
szawskich nabyło w ostatnich czasach 13 
rysunków, przedstawiających wnętrza fa- 
bryk scheibłerowskich, widok zewnętrzny 
tychże fabryk na Księżym Młynie, oraz ry- 
sunek, przedstawiający ćwiczenia straży fa- 
brycznej scheiblerowskiej. Wszystkie te 
rysunki wkrótce mają być pomieszczone w 
kilku numerach tego pisma. Wobec tego 
faktu sądzimy, iż rysownicy nasi mogą 
mieć po jakie sto rubli z tego źródła, jeśli 
tylko zdobędą się na energię i pomysło- 
wość, a zarazem pozbędą się rutyny, naka- 
znjącej im jedynie wykonywanie portretów 
na obstalunek, 

(—) Żebrak. Do jednej 2 tutejszych re- 
stauracyj wszedł wczoraj w godzinach po- 
łudniowych jakiś żebrak, prosząc o wspar- 
cie. Właściciel restauracyi podał żebrako- 
wi kawałek chleba, ten jednak oburzył się 
wielce i zaczął krzyczeć, iż „tych okruchów 
ma już dosyć,” przyczem domagał się ko- 
niecznie pieniędzy. 

(—) Na słacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczone, nade- 
słane z Łodzi d, 18 b. m. dła Lewkowicza 
i d. 15 b. m. dla Marguliusa. 

(—) Dziś w teatrze letnim Sellina „Graspa- 
rone,” operetka w 3 aktach Millóckera. 
Ulubiona operetka sprowadzi zapewne tłu- 
my widzów. Partye główne  odśpiewają 
panie: Jarszewska i Sznebelin. 

(—) Cyrk. Przeróbka sceny teatru Ta- 
lia na arenę cyrkową dokonana została w 
sposób bardzo prosty. Sceny nie naruszo- 
no, zdjęto tylko kulisy i drewniane prze- 
grody. Na scenie ułożono drugą podłogę, 
otoczono dokoła balustradą, urządzono 
właściwy grunt z gliny i wysypano pia- 
skiem. Arena cyrkowa położona jest za- 
tem wyżej od krzeseł, co będzie miało ten 
skutek, że okalająca ją balustrada zasłoni 
nogi końskie. ZÆ pierwszych rzędów krze- 
seł widzowie zobaczą tylko tułowy, dopie- 
ro z ósmego rzędu widzieć można będzie 
kolana a z dalszych rzędów kopyta koń- 
skie. Z pierwszych lóż przy scenie po obu 
stronach widać arenę tylko w ”/, częściach. 
Zdaje nam się, że byłby lepiej zrobił pan 
Salamoński, urządzając arenę na miejscu 
krzeseł parterowych a krzesła przenosząc 
na scenę. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-— Losowanie. Dnia 13 b. m. odbyło się 
w Petersburgu losowanie pożyczki premio- 
wej I emisyi z roku 1864, główne wygra- 
ne padły jak następuje: rs. 200,000 s. 10,874 
nr. 23; rs. 75,000 s. 11,530 nr. 5; rs. 40,000 
s. 14,896 nr. 33; rs. 25,000 s. 8,792 nr. 39; 
po rs. 10,000 ser. 19,919 nr. 17, ser. 8,885 
nr. 15, ser. 10,074 nr. 28. Po rs. 8,000 
ser, 3,260 nr. 7, ser. 14,918 nr. 13,s. 17,220 
nr. 14, ser. 1,646 nr. 49, ser. 6,867 nr. 49. 
Po rs. 5,000 ser. 6,857 nr. 26, ser, 13,644 


nr. 39, ser. 12,901 nr. 8, ser. 2,354 nr. 28, 


ser. 1,789 nr. 13, ser. 6,911 nr. 19, serya 
3,743 mr. 2, ser. 12,309 nr. 8. Po rs. 1,000 
ser. 20,000 nr. 12, ser. 2,773 nr. 45, s. 3,874 
nr. 15, ser. 2,095 nr. 15, ser. 6,045 nr. 6, 
ser. 14,932 nr. 45, ser. 9,130 nr. 6, ser. 17,293 
nr. 6, ser. 19,057 nr. 12, ser: 6,800 nr. 28, 
ser. 7,011 nr. 28, ser. 18,392 nr, 31, s. 5,073 
nr. 42, ser. 2,538 nr. 42, ser. 994 nr. 49, 
ser. 8,998 nr. 15, ser. 13,799 nr, 22, s. 14,958 
nr. 4, ser. 2,379 nr. 3, ser. 14,056 nr. 3. 

— Żyrardów budzi zajęcie jako kolonia 
fabryczna; jest to największa na świecie 
fabryka płótna, zaszczycona najwyższemi 


fabryki powiedzieć można, iż jest w ogóle 
zadawalniającen, do czego zresztą sama 
natura przemysłu się przyczynia, gdyż z 
jednej strony fabrykacya płótna nie należy 
do najbardziej szkodliwych, a z drugiej —- 
olbrzymie rozmiary machin wymagają zna- 
cznej przestrzeni, co dobrze wpływa na ku- 
biczność pomieszczeń; największej szkodli- 
wości, tumanom kurzu, wydobywającym 
się przy oczyszczaniu lnu — zapobieżono 
w nieznacznym wprawdzie stopniu — za 
pomocą dwóch olbrzymich wentylatorów 
centryfugąlnych. Zdaje się, że urządzenie 
gmachu pozwoliłoby na znaczne zwiększe- 
nie ilości tych przyrządów. Oświetlenie 


|gzowe i elektryczne, ilość beków obfita. 


(Zdrowie). 
(Dokończenie nastąpi). 


— Łudność gubernij północno -zachodnich. 
Ludność gub. wileńskiej, kowieńskiej, gro- 
dzieńskiej, mińskiej, witebskiej i mohylew- 
skiej, według danych urzędowych, wynosi 
7,613,100 dusz. Według wyznania cyfra 
powyższa rozdziela się tak: prawosławnych 
2,597,390, katolików 2,250,642, protestan- 
tów 94,298, starowierców 78,326, mahome- 
tan 7,066, starozakonnych 1,131,386 osób. 
Według stanów: osób duchownych jest wo- 
góle 25,100, szlachty 257,825, mieszczan 
1,736,202, włościan 4,153,121, wojskowych 
416,420, cudzoziemców 31,640, osób innych 
stanów 21,330. Z miast większych liczą 
mieszkańców: Wilno 93,763, Dynaburg 
58,120, Kowno 49,500, Mińsk 33,995, Wi- 
tebsk 41,385, Mohyłów 4U,887, Bobrujsk 
40,209, Grodno 40,124 Białystok 39,926, 
Brześć Litewski 37,981, Pińsk 23,056, Ho- 
mel 22,000 i Słonim 21,108 dusz. 

— Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie z funduszu złr, 600 ofiarowanych 
przez muzem narodowe w Krakowie Józe- 
fowi Brandtowi za nabyty od niego obraz, 
a przez tegoż na cele artystyczne przezna- 
czonych, ogłosiło konkurs na obraz olejny 
na warunkach następujących: 

1. Za obraz olejny uznany przez sę- 
dziów konkursowych za dobry pó względnie 
a temsamem za najlepszy z nadesłanych 
na konzurs, wyznaczoną jest nagroda w 
iłości 600 złr. w. a. 

2. Współubiegać się o nagrodę mogą 
tylko obrazy olejne skończone (kompozy- 
cye) wyłącznie artystów polaków, bez wzglę- 
du na temat i rozmiary, z tem zastrzeże- 
niem, iż z obrazów jednakowej wartości 
artystycznej, pierwszeństwo do nagrody ma 
obraz poważniejszej treści, zaczerpnięty z 
dziejów lub obyczajów swojskich. Temsa- 
mem wyłączone są w konkursie o nagrodę- 
portrety, studya, wszelkie szkice olejne, 
akwarele, gonache, rysunki i t. p.; nadto 
wszelkie obrazy olejne poprzednio już wy- 
stawione. 

3. Nagrodzony obraz oraz prawo repro- 
dukcyi pozostaje własnością artysty. 

4. Termin nadesłania obrazów oznącza 
się na dzień 1 kwietnia 1887 r. Obrazy 
adresowane być winny do towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie z adno- 
tacyą wyraźną, iż na wystawę konkursową 
są przeznaczone. Koszty przesyłki poniesie 
towarzystwo. Z nadesłanych obrazów urzą- 
dzoną będzia wystawa osobna, trwająca je- 
den miesiąc. Nagroda wypłaconą będzie 
po zamknięciu tej wystawy. 

5. Do składu sędziów obok członków 
dyrekcyi zjednocz. tow. przyj. sztuk pię- 
knych, wejdą panowie: hr. Lanckoroński, 
Wł. Łuszczkiewicz, Jacek Malczewski, K. 
Pochwalski, Alf. Rómer, Witold Pruszko- 
wski, Juliusz Herman z Monachium. 

6. W razie, gdyby zdaniem większości 
sędziów, nie znalazł się z pomiędzy nade- 
słanych obrazów żaden odpowiedni warun- 
kom konkursu, — konkurs do później o- 
znaczyć się mającego czasu odroczonym zo- 
stanie. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 15 lipca. Podczas wyładowy- 
wania z wozu starego materyału artyleryj- 
skiego, zakupionego na licytącyi rządowej 
przez jednego z tutejszych handlarzy żela: 
za, eksplodował znajdujący się między że- 
laztwem granat dziewięciocalowy, przyczem 
szesnaście osób, a w tej liczbie czworo dzia- 
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ci, zostało zabitych, wiele zaś innych ra- 
nionych." | 

Berlin, 15 lipca. Z Londynu telegrafują 
do „Voss. Ztę.:* W sobotę odbędzie się 
rada gabinetowa, po której Gladstone pra- 
wdopodobnie poda się do dymisyi. Bez- 
zwłocznie później Salisbury zajmie się u- 
tworzeniem nowego gabinetu. 

Wiedeń, 15 lipca. Do „Politische Corres- 
pondenz* donoszą z Sofii, iż o ile się zda- 
je, przed początkiem nowej sesyi zgroma- 
dzenia narodowego nie zajdą żadne zmia- 
ny gabinetowe, nawet zaś i w tym termi- 
nie ewentualne modyfikacye nie będą mieć 
żadnego donioślejszego znaczenia politycz- 
nego, albowiem książę Aleksander, uznając 
wybitne zasługi Karawełowa podczas ostą- 
tniego przesilenia, zdecydowany jest pozo- 
stawić go bezwarunkowo na czele rządu. 

Nisz, 15 lipca. Przed gmachem skup- 
czyny zaszły nieporządki; aresztowano je- 
szcze kilku deputowanych opozycyi pod po- 
zorem, że wybrani są nieformalnie. 

Sofia, 15 lipca. Pożyczka 38-mio milio- 
nowa została przez zgromadzenie narodo- 
we uchwaloną. Wskutek ogłoszonej u- 
chwały prezydenta o wydaleniu deputowa- 
nego Neiczewa, cała opozycya opuściła 
zgromadzenie. 

Merw, 12 lipca, Dziś odbyło się uroczy- 
ste otwarcie czasowego ruchu na kolei że- 
laznej wiodącej do Merwu. 

Paryż, 14 lipca. Książę Aumale wyje- 
chał do Brukselli.: 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
| Akty wywieszone w sali poczekalne) 
sądu. 

Wyciąg z aktu rejentalnego z dnia 13 (25) sty- 
cznia 1886 roku, sporządzonego przed Konstantym 
i Płxcheckim, rejentem w Hodzi, Nr. 182. Według 
| tego akta, fabrykant z miasta Zgierza, Karol 
| Adolf Meyerhof, powierzył kupcom: Karolowi i 
| Michalowi Kiper, handlującyn' w Łodzi pod fir- 
|mą „Bracia Kiper, sprzedaż komisową wyrobów 
łokciowych wełnianych swojej fubryki, znajdują- 
cej się w mieście Zgierzu, na lat trzy, licząc od 
dnia 1 (13) lutego r. b. Sprzedaż towarów odby- 
wać się będzie w składzie Meyerhofa w domu wła- 
snym Nr. 783 w m. Łodzi. 


- OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 


Berlin, 15 lipca. Pod wpływem pomyśl- 
nych doniesień zagranicznych giałda rozpo- 
częła dzień dzisiejszy w usposobieniu mo- 
cnem, kursami po większej części cokol- 
wiek wyższemi. Ruch jednak w ogóle był 
nadzwyczaj mały. Dla papierów rosyjskich, 
których kursy obniżyły się w dniach osta- 
tnich pod naciskiem wielkich sprzedaży, 
usposobienie wzmocniło się dzisiaj, skut- 
kiem pokryć. Na giełdzie zbożowej pod- 
niesiono notowania pszenicy o 37, — 1 m, 
podczas gdy żyto nie zdołało utrzymać się 
na wczorajszym poziomie cen. 

Petersburg, 14 lipca. Weksle na Londyn 2313/;,, 
Il pożyczka wschodnia 99%% HI pożyczka wscho- 
dnia 993g, 6% renta złota 1833/,, 5ó/, listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 160'/,, akcye banku rosyjskiego 
dla haudlu zagranicznego 822, banku dyskonto- 
wego petersburskiego 750, warszawskiego 810, pe- 
tersburskiego banku międzynarodowego 480. 

Berlin, 15 lipca. Bilety banku rosyjskiego 
197.75; C°% listy zastawne 62.50, 49%/, listy likwida. 
cyjne 67.40, 5°/, pożyczka wschodnia [I em. 61.40. 
LIL emnigyi 61.—, 407, pożyczka z 1880 r. 87.10, 6% 
listy zastawne rosyjskie 99.20, kupony calna 324,50, 
BOJ, pożyczka premiowa z 1864roku 144,60, takaź x 
1866 r. 139.50; nkeyo banku handlowego 82.76, dy- 
skontowego 75.10, dr. żel. warsz. wied. 370.60; sk- 
cyo kredytuwe austryackie 448.50, najnowaca pożyczka 
rosyjska 99.70, 69/4 renta rosyjska 113.80, dyakonto 


ska poź. z 1878 r. 98/5; 4%% renta złota węg. 
837/,, egipska 715, banka ottomańskiego 107/45, 
lombardy 
spokojnie. 

Warszawa, 15 lipca. Targna placu Witkowskia- 
go. Pezenica sm,i ord. ———, petra i dobra —— 
600, biała ————, wyborowa 675—705; żyto 
wyborowe 450--465, średnie wadli- 
we ———; jęczmień 2i14-Oorzęd. 375—485, owies 330 
—50, gryka 435—465, rzepik letni ——,zimowyę 6560—- 
690, rzepak raps zim. 680—735, groch polny 525—700, 
oukr. 800—900, fasola 900—1000 za korzec; kasza ja- 
glana 120—150, jęczmienne ——, grycz. 
mąka parowa pszeunn 3/, 200—230, o 180-200, 
L 160—180, H 180—160, 1I 100—110, żytnia pytlo- 
wana Nr 1 i 2-gi 115—130; olej rzepakowy do 450, 
lniany do 500 za pad. Dowieziono pszenicy 450 koroy, 
żyta 1,200, jęczmienia —, owsa 60, grochu polnego 
93 kotcy. 


9546 akopo kanału suezkiego 79ta, 


— m M, 


Warszawa, 15 lipca. Okowita 7B% z akcyzą po k. 
90. Stosunek garnca do wiadra 100—3071). Hurt. 
265. Szynki za wiadro kop. 8209—827!, za garnieo 
kopiejek 267--269 (z dod. na wyschn. 29%). 

Berlin, 15 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 
lp. ster. 150), na sier, wrz. —, na wrz. paź. 152, 
ua paź. list. 158, na list. gr. I54',. Żyto niżej, 
wrz.—, na wrz. paź. 130, na paź. list. 1203/,, na list. 
w miejsou 118-180. Owies ospale, w miojseu 124 
wrz.—, U8 wrz, paź. 1193/,, na paź. list. 119, na list. 
gr. ——; na gr. st. -—. Groch warzel. 155-200, pa- 
m. b. becz. 42,6, (kowita w m, box hecz. 27.5, 


skład za wiadro kop. 5085-8148, za garn. 263 
słabo, w miejscu 144—168, na lp. , na 
w m. 127-136, nn Ip. ——, na Ip. sier. 128, na sier. 
gr. 131 Ya, na gr. at.—, nast. lt- na It. rar..Jęczmień 
—162, na lp. ——, ma lp. sior. 1223/,, na sier. 
stewny 138—145, Olej Iniauyp w m.—, rzepakowy w 


gruba —;, 


3 


Szczecin 15 lipca, Pszenica mocniej, w | m. 
143—157, na Ip. sier. 158.50, na wrz. paź. 158,50. Żyto 
bez zmiany, w m. 1223—1237, na lp. sier. 126.50, na wrz. 
paź.127.50.Olej rzapakowy bez zmiany, na lp.sier.43.00, 
ną wrz. paź. 43.00. Spirytus mocno, w m. 37.40, 
na lp. sier. 37.40, na sier: wrz. 37.80, na wrr. paź. 
88.50. Olej skalny oclony w m. 10.80. 

Londyn, 14 lipca. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 121/,, cukier burakowy 111/,; mocno. 

Londyn, 14 lipca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie, stale, angielska czerwona mocno, owies ro- 
syjski stalo, inne artykuły ciężko. Od ostatniego 
poniedziałku dowieziono obcego zboża: pszenicy 
16,600, jęczmienia 880, owsa 34,160 kwr. 

Londyn, 14 lipca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
2 ładunki pszenicy; powietrze zmienne. 

Glazgów, 15  iipca. Jurowieo. Mixed numbers 
warrants 388z,11 p. 

Liverpool 14 lipca. | Sprawordanie początkowa. 
Przypuszczalny obrót 10,000 bel: stale. Dzienny 
dowóz 5,000 hał, 
0 aa sg lipca. alei końcowe, Obrót 

, el z tego na epskulacygę 1 wywóz 1,0004bel. 
Stale. Middling Amistykadska A PEY p. a 

New-York, 14 lipca. Bawełna 99s, w N. Or- 
lear10 93s. Olej skalny rafnowany 700/, Abel Test 
7, w Filadelli 7. Surowy olej skalny 6. Certy- 
fkaty pipe line 6561), c. Mąka 8d. 6 o. Crer- 
wora pszenies orima w miejscu 88 e, na ip. 
363), C, na sier. 873), c, na wrz. 881/, c. Kukury- 
dza (nowa) 47'/,. Cukier (fair refining Moscorad 3x) 
47 po. awa (fair Rio) 93). Łój (Wilcox) 7.00, 
Słonina 7'js. Fracht zbożowy 21/,. 
p 

TELEGRAMXY GIELDOW I. 


Z dunia 15, Z dnia16 


—— MA 


Giełda Warszawska, 
Żądano r końcam giełdy. 
Za wóksla krótkołerminowe 
ng Berlin za 100 mr. . 


. 50.621] 60,7 
n» Londyn, 1 BŁ. . . . 10.26 h 10.28 
n Paryż „ 100 fr. . . 40.95 +0 95 
„ Wiedeń „ 100 A. 81 70 81.75 
. Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. duże . 82.90 23.80 
Ros. Poź. Wschodnia . . . 99.50 93.500 ` 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser. I. 100.80 | 100.89 
K » _ Ser. II do IV 100.80 | 100.80 
Listy Zaat. M. Warsz. Sar 1 99— | 99.— 
» ŁU » n H 93.— 38, — 
» o» » » t 97.40 | 97.40 
97.20 97.2 
Listy Zast, M. Łodzi gór. I 95.— ki 
» "n » » UH 94 -- 94. — 
» n » » mH 93.75 93.70 
Gielda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaras. . .|19775 | 197.60 
o |» na dost. .|198.— | 197.75 
Weksle na Warszawę kr. -] 197.60 | 197,40 
A Petersburg kr. . .] 19740 | 19719 
" po dł -|19630 | 195.90 
H Londyn kr. , 20.36 20.36 
n EL dł. . 20.31 1h 30.31 
$ Wiedeń kr. 16105 | 161.05 
Dyskonto prywatne . l'h 113 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Potarsburg . 381% 28'e 


Dyskonto 233/3 


RUCH TYGODNIOWY 


na tatejszej Stacyi towarowej 
od dnis 4 do 10 lipca 1886 r. włącznie. 


Przybyło: 

HE w komun. z Ce- z Za- 
A. Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani- 

pudów kgr. 

Pszenica . . «. . . « . . 7438 610 se 
Żyto « « 1 1 « « « „ „ 1896 — — 
Groch . . — 23 — 
Jęczmień . OR za — — — 
Owies . . . . . . . + — 460 -- 
Gryka . . eaaa‘ 5 1 1 — — — 
Kukurydza . . . . „'. . — = — 
aka . -. . „ . „ . . . 1946 5490 — 
Kasza . . : SA 115 75 — 
Kartofle . . . «. . 4 » . m — — 
Cukier . : 812 — — 
Melas . . « . . .. . „| 85 — — 
Spirytus . . . © » « . . 85 — — 
PIWÓ a e. io e w s da 4 36 — — 
Towary kolonialne. . . . . 1847 94 10649 
Mięso świeże i wgdzona . . 1086 — — 
Ryby i śledzie . e... 978 -~ =. 
Ogrodowizna . . . . . . — — — 
Woły . sztuk 73. = — — 
Trzoda chlewna » 200. — — — 
Konie . . + 6 g —, — — — 
Olej i oliwa padów „ 1569 602 — 
Wyroby tabaczna ,„ « «© 912 168 — 
>wieca i mydło » , 318 86 — 
Nafta . CEE + + = 2230  — 
DOL. r óe 6 y . --«. 635 12600 — 

Odeszło w komunikacyi krajowej * 


Gryki 1, Mąki 11, Cakru 2258, 


Piwa 947, 
a kolonialnych 165, 


rarć Świeca i mydła — 
Oleju i oliwy 69 pudów. : 
DE ATTRA SEEMED a EEEE TY AAE AE E AET ENEE E EERE ESD 


TARGI ŁÓDZKIE. 


Piątek. dnia 11 lipca 1886 r. 


Stacya tewarowa. 
Sprzedano: 


| Pszenica: 
100 kor. po 6.70 rs. 
800 „ n 6.67:/, p 


u a aa a a DOD NET T 
z z z TY 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa «nwarta w dniu 16 lipca: 

w parafli kaloł, — . 

W parali owang. — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 15 lipca: 
„Katolicy: dziaci do lat 15-tu zmarło 6, w taj 
liczbie ohłopców 4 dziewcząt 1; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet -, a mianowiocia: zá 
, Ewaagatlcy: dziaci do lat I5-tu rnmnrło 4, w tej 
liczbie chłopców 1, dziowcząt 8; dorosłych 1, w tej 
liczbie mgżuzyzn 1, kobiót—, a  mianawicie: 
Jau Michał Apolt, lat 64. 
„ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarła —, w taj 
liczhie chłopców, dzieweząt-—; dorosłych—, w taj 
iczbie mężazyzn—, kobiet—, a mianowicie; 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Mantenfel. P. Bayer z Lipska, 
Kleiber z Potersbnrga, Bergson z Warszawy, 
Nieburg z Rygi, C. A, Shearson z Londynu, 


. 


Zp 


4 | DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 156 
| pea KANTOR mój oraz 


Po o wieloletniej pracy W Zawo-| Cyxeónsrit IlpueraBm EJ ER 
dzie dentystycznym, a: cráro Orxpyæxnaro Cyxa Jenanexiii| tę Aj i t 
do udoskonalenia srodków kon-|za ocmonamim 1030 cr. yer. rpam. G Towar ZYStTWa 
CYĄOLp., OÓŁABIACTEK, UTO 8 (20) owne en z 
serwujących zęby i dziąsła, a 1886 r, Cb 10 4400B% YTpa, k y J 


ÓY 181% EPOĄABATKCH ĄBHRUAM0E AMY- 
LieCTBO I epma QOorerBcoHa B% ero 
KBApTHpŃ B% rop. JIOĘ3K nons N.) | 
509, HaxoqyamieeCA BK woliKe KBAp- 


rupó, GOGTOAJINEE HU8% MEÓEJK, ogb- Lb się obecnie 


ewy 
C. Richtera 


z dniem 1 (13) lipca 
1886. r. przeniesiona 
do- domu Waa Hielle- 
"go i Dittricha, uliea 
Południowa Nr. 441. 


a mianowicie : 


Eliksir do A i 


uśmierzenia bólu zębów, 
H©HH06 JUA TOproB*k BS 152 pyó. 


[Pasta wonaiyoma i T. Joxsz 2 (14) Ma 1886 r. „ przy ul Piotrkowskiej N. 532 w domu p. F. Ende 


| Cyneón MpacraB» JEBAHCEIA l 
" [Proszek w ea BLA -obok fabryki pana Juliusza Heinzela 


Powyższe środki aprobowane zo-| SE Folwark Jaskrów j 
stały przez warszawską radę lekar-|pod Częstochową, włók 43, w tem la- 
shą. Nprzedaż w Łodzi w zakła-lisu włók 8, jast do sprzedania za 
dach fryzyerskich p.p. Kułakow.- gotówkę lub zamianę na dom w któ- 
objęłaby „wykład języka polskiego skiego, A. Kriigera, St. Janickiego,|remkolwiek większem mieścia Kró- 
na pensyi Emilii Remus, ulica Piotr-|w składach mat. apteczn, p.p. M.llestwa. Wiadomość w Łodzi u Jos-| 
kowska N. 537. 806—4—4ż [Lisiecka i Zilberbaum, w perfume-|ka 0% ulica Średnia Nr. 


Kanoslarya komisarza sądowego ggg” ŻE owa A. Rejs "ja 


senthal. Jest do wynajęcia zaraz 


Poszókujć się 


nauczycielki, 


która z nowym rokiem szkolnym 


2QLLOCIGD 


Dentysta ME. Judt, 9 W Penni „Dziennika Łódzkiego jest do nabycia ( 


Izdebskiego | Przejazd N, 4 w Warszawie. | dig (WA pokoje kuchnia 6 najnowsza powieść l 
przeniesioną została do domu Bro- A. | Bai basa PE AA aa ĝ Elizy Orzeszkowej 8 
nowskiego przy ulicy Kamien- , - 


nej (Finsterstrasse) N'1427, 819-3 
BS 2 NA (ae 3 


- Bogusław Rusgocki 
TECHNIK. 
przeprowadził się do domu Bessera 
Nr. 1430, ulica Widzewska, 
i 810—3—3 


za-SZCZEPIENIE OSPY«a h 


ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- ) 
nich codziennie od 2—3 po południu, 


FA 1 EW E. M. ANDRIOLLEGO. 
Cena szczepienia rs. 3. Cena rs. 1. 9 
We „Środy i niedziele dla mniej amna rs. 1k. 50 R STEDENE] QOC PPR PZ OOC > 
| Br. J. WYSŁOCHI 
404—0—0 sai dom 88. Scheiblera. 


Tłómaczenia do weksli 


s4 do nabycia w kantorze 
„ drukarni „Dziennika 


Niniejszem mam zaszczyt żawiadomić 
ność miasta Łodzi i okolicy iż pod firmą: 


Łódzkiego, jj D P 
ereere ADEA ŁÓDZKIEGO P ulica PIOTRKOWSKA N. LOSI th M. al i 


GŁ > otworzyłem 


q bandel towarów palanteryjnych 


B tak krajowych a i zagranicznych fabryk. 
4 Z szacunkiem 


; s gpa] =- A. Rosenthal 
Po | >. km firmy M. & A. Rosenthal. 


aaa PSOE ARR SNH 


p= EYEYE NENEN TAg „>>>; a) 


GODNE UWAGI!!! © 


„Opuściła prasę broszura $ 
pod tytułem 


: ań kólka” 


Da względem sanitarnym 
i technicznym 
| Skreślili 
A. Fuchs I Kniehowiecki. 
i jest do nabycia w redakcyi 
„„Dziennika Łódzkiego” i we ZOO 
„wszystkich księgar. miejscow. s ARIANA ENAN 
905000201) 5 | j 
i 


„GIEŁDA WARSZAWSKA d. 15 lipca. 


Nr. ah, „ ulica Prle a Anal aan ir. Al. | 


NR 


Przyjmuje do roboty : 

ME” Dziela, breszury w polskim, rosyjskim i 
niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- 
moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 
i t. p, które wykonywa elegancko i pof 

cenach przystępnych. 


9041044000 


TU | Te=| „ War.low.F.Cukru500 
ListyjZsetwwne (za 1001 ) a] Ij » Uukr Dobrzel. 5090r. 


n n» ET 18693. Ilit. A 


wW ek (EEA ZA . on W einga aA AN Dopolzione tranzakoye PAPIEROSY alan 
żądano  |chcianopłac.| - 
Berlin - (168%) | dł. ter.| 2d | 100 mr 3 50.77! , 065 . 1506, TTT 
T e 6B) rud aż ; 1 5 mr 3 50.6215 | 60. 52! |50 55 ST 
ta bank, - tor. . mr ; Eae SB EL 
Inne niom, | + kr. ter. | 2 d. | 100 mr 8. = zaa Bo, ść ak 
3 dł. ter. | 3 m. IÈ 2! ZA m . 
ża >» „ . | kr. ter. | 8 m. lI 2i 10.26 10. 34 a 24), 7 
Paryk. AA 2 © dl. ter. | 10 d. 100 Fr B EA a. OJ h 
szał r. ter. | 10 d. 00 Fr 8 2 
Wièdeń . R CJE t ter, | 8 d. | 100 for 4 W | 40321 Ra ŚR > rj 
yo, + s e (1861,) | kr. ter.| 8d. | 100 for 4 | 8170 © | 8140 [s045 50 | M M N SZĄ p 057 N | K 0 W À 
Petersburg. era l ter. 8 d. 100 rs b kimze | sa | : š = : - | Ba s . 8 
| aS |Dopełniona w ciągu. giełdy 1 EEG PREZ ; 
i eh Dopełnia- | . : 
Papiery państw E SE trans. | iTe chapł. | a E E Jae kansi h , W PETERSBURGU. 18 
4 | Akoya D.Ż. 
Listy Likw. Kr. Pols. duže 4.1076 m gaj gag ETS D-2. War- W. 1002. 72 N Nabywać można we „wszystkich skłądach tabacz- R. 
R. Poł. TAFA pa a Man] 6 
JW. o F U > » 37 ergg, T d.- 
160 r. 99.50 99.— Al Zad a 2 
RACK 3800 10130] T pada 5 | oaea Zwraca się łaskawą uwagę na firmę. B 
A | F $ ra ne r. | BR Ga » ao Nadwiśleńsk, | RM ma > 719—5—4 
oe r. . e anka Handlowego LEDER T T NAT EN pozę A 
R'a, FOŻ. Pr. jär aś lom: == a M yt Werorawio 20| NC KE Sz dao n de a e a JES EE RE gą gy CE gy TE zy E 
; ©, 1866 L am —.— | —— ar. Bun. Dys. 2560r. snil m m. | 
Bilety Ban. Pań, we 1 em. | m > Ban. H. soli 2 AKA r. Madej a E W! „DE 
z » n a Wanna: 7” War.lew.Ub, od ognia 
w ” a n AUT ” SE Jaz R wpi. ra. 148 250p. OE NE 


Filia Łódź di. Mokiejewskiego r 
a 


: dézalów d50r.| 


: 00:40 mono m me Ro 
Dre aż 20505 an a> e w [A WARSZAWSKIEJ PAROWEJ. DISITA | 
o | 25133 Bro dal al 15 


Ł. Mokiejewski 


egzystująca od r. 1859. 
Filia tutejsza otwarta w 1882. r., ma zaszczyt polecić 
Szanownej Publiczności miejscowej i zamiejscowej trun- 


WA adai małe 


8 Częstociaa 450 r. 
non m. Ser. tnlit. À. 


EH » 
mm T. W. F. Stali 1000r. 
100.40 Tow. Lilpop, kan i 
ateni EA ” Loewenstein 1000 r. 
Te = | „low. Zakł, Metal. B, 


3 1 g 
; Sar.1V lit. A. m, nm 
pa Kon IW, 
4 hoy: s lt. B. — 


Łącznia z bieżącym | 


Ra aa | SZR Pea ——| ma] 2 ki, a mianowicie: alembiki, eronoBoe OGHNICHHOC BHNO, 
: RA KŁ | a ór 
Doe EV AT PE 70 p: 98.86) 98.50 a s araki, wódki słodkie, likiery, cognaki zwyczajny i orygi- 
, mała 98.85, 98.50 „ Low. War. Fab. Mach. s 


- nalny (kuracyjny), krople żolądkowe, krople życia, kro- 
(69.—| 98,26] ” Nara. Rol.iOdl. 1004, pie warszawskie, bałsam rygski i najlepsze Gremy w ozdob- 


Listy zast, m. Warsz. Ser. I 
98 —! 97.40 n Wars. T. Kop. węgla i 


"hon n n 


E 
> 


2 & em detaili., - 
HETE39P Ua p SOLITA 


` prre WRÓT" ekimenen noe m 

M m "Wartość kuponu z pott. 5% 
memet -—„-.| list. zam. wo A 80.2 
s, G*/, Wileńskie dt. m) mm] » xy a Warsa „Ii 1372 
DŻ e krótkot. mao] mil no» m Lodzi . 988 


L Nyiwer Stefan Kossut Siefam Koni — Redaktor Zdzisław Kułakowski, 


Liat. i; likwid. . A74” 


TATER Ulica Piotrkowska Nr. Nr. 765, 


» o, Hem 160. 9 8 w Foma Abc BRA Kloss. 


Ae Anns Łódzkiego. 


Listy rast, m. Kalisza. 
Listy zast. t 1. W s.Kr. Zil 


w ciągu giełdy 
żądano Iche.pt pł 
some | nych w Warszawie i na prowincyi. 
e | 
Í 
| 
|. E 
| 


nych flakonach w dobroci nie ustępu robom zagra- . 
a: a TW 93.20! 96.80 Tow, Hutriakyoh br | = e R zanie Raje mocna i sraaczngs 0 a 
Eth Świ » m. Warszawy. |- —| 94.50} 9420 * Th. w Zawierciu 360 r. RM A S „Spirytus winny do palenia i do politury, en gross © en 
„ małe —| 9420) 9380| Tow. ax.i Zaźni 100r.| BoE AN FB detail, po cenach przystępnych. - Ewe! 
Listy zast. m, Lodzi T l sta a „Qarb, Temler i Sweda| Sai BG 
* un u w KT ~| 98.75) 98... „ E. C. KonstanQga 500 | > onl i e 
È 


PN 


i 


